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SPÓŁDZIELNIA
z odp. udz ia łam i

„Sprzęt Rybacki”
W  WARSZAWIE, ul, SMOLNA 18

Sprzedaż hurtowa
sprzętu rybackiego i wędkarskiego 
Związkom i Zrzeszeniom Rybackim

S p r o s t o w a n i e .

W  numerze wrześniowym  „Przeglądu Rybackiego“ 

w  sprawozdaniu z zebrania Koła Rybackiego w  O lsztynie 

podano w  punkcie 6-tym „lu d z i“ zamiast „łodz i", ja k  rów ­
nież nazwisko sekretarza Koła, które brzm i „M ie rze jew sk i“ 

a nie „M ie rze tew ski“ .
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Jnź. G Ę S IC K I ZY G M U N T
In s p e k to r R yback i U rzędu W o j. Pom orskiego

R achunkow ość ry b a c k a

W  dobrze prowadzonym gospodarstwie, księgowość nie 
jest luksusem, ja kb y  się napozór wydawało, luksusem, k tó ­
remu można poświęcić czas z braku innych ważniejszych 
zajęć. Każdy bowiem z zawodowych rybaków  przekonał się, 
że prowadzone na pojedyńczych n iekiedy świstkach papieru 
-zapiski oddają mu cenne usługi, k iedy chodzi o, zorientowa­
nie się, jak ie  posunięcie przyniosło rybakow i korzyść, a co 
się poprostu nie opłaca, na czym on zarabia, a k iedy traci. 
Skończyły się już czasy, k iedy rola rybaka ograniczała się 
jedynie  do eksploatacji, k iedy umysł jego w ys ila ł się ty lko  
nad wynalezieniem  skutecznego sposobu- zdobycia ryby. 
Dziś rybak kon tro lu je  w y n ik i swej pracy. Jeśli chodzi o p ro ­
wadzenie gospodarstwa rybnego na dłuższą metę i na zdro­
w ych  zasadach, śmiało mdżna powiedzieć, że dostosowana 

'  do potrzeb gospodarstwa księgowość jest czynnikiem  przed­
siębiorstwa tak samo ważnym jak  odłowy, zarybienie, czy 
naprawa sieci.

Prowadzenie rachunkowości orientu je rybaka co do w y ­
sokości kosztów pracy, am ortyzacji narzędzi, daje ścisłą 
ew idencję połowów z uwzględnieniem występowania po­
szczególnych gatunków ryb  i nasilenia tych połow ów  w  po-- 
szczególnych okresach roku. Racjonalna księgowość daje 
nam również możność oceny wartości wody rybnej. Dobry 
rybak-gospodarz pow inien przynajm nie j notować daty 
i m iejsca połowów, ilość i wagę ważniejszych gatunków, 
poław ianych w jego obwodzie.' W ymaga tego umowa 
o  dzierżawę obwodu rybackiego w paragrafie 4.

Jak wszyscy wiedzą, dzierżawca obwodu rybackiego obo­
w iązany jest prowadzić księgę gospodarczą w  k tó re j pow i­
nien zapisywać:
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A. Zarybienie.
Kiedy, w  jak ie j ilości, jakiego gotunku narybek został 

wpuszczony do dzierżawionej w ody i w  czyje j obecności-
B. Odłów.
K iedy odbywał się połów  ryb i ja k i dał w yn ik  co do 

ilości i gatunków złow ionych ryb.
Przy prowadzeniu rachunkowości sposobem domowym 

chodzi jedynie o to, aby księgowość ta nie była  zbyt zaw iła 
i skomplikowana, aby ujm owała rzeczy istotne w  sposób 
przejrzysty, dostępny dla każdego, aby nie rozpadała się na 
tajemnicze księgi, przeładowane tajem nicam i zrozum iałym i 
ty lk o  dla buchalterów zawodowych. W  ten sposób bieżąco 
prowadzone książki będą rybakow i pomocą i doradcą mó­
wiąc mu w  każdej chw ili, co w jego gospodarstwie jest 
szkodliwe, co należy usunąć, czy zmienić. O ile  gospodar­
stwo ma się nam opłacać i przynosić stały dochód przy naj 
niższych kosztach, o ile  ma być ono prowadzone dobrze, 
zgodnie z wymogam i ustawy i z myślą o przyszłości, a w ięc ■ 
nie na zasadach zwykłego rabunku, w tedy rybak musi mieć 
stałą kontro lę  wszystkich wydarzeń, jak ie  zachodzą na te ­
renie prowadzonego przez niego obiektu. A  kontro la  ta w y ­
raża się w  cyfrach, czarno na białym. Każda sprzedaż, każdy 
połów, każdy w ydatek u ję ty  cyfrow o i wpisany w  książkę 
stwarza obraz całości gospodarki, a cy fry  podsumowane 
w  końcu miesiąca są najlepszym drogowskazem pracy na 
przyszłość. C y fry  — zwłaszcza prowadzone starannie przez 
k ilka  la t z rzędu —  wykażą obiektywnie, ja k i by ł przebieg 
gospodarki, co w  nie j było  w łaściwe, a co nie, k tó ry  obiekt 
przynosi zyski, a do którego trzeba dokładać. Jest to w ie lką  
pomocą dla rybaka zawodowego, k tó ry  dziś n ie jednokrot­
nie błądzi poomacku, czując, że coś w  jego gospodarstwie 
należy zmienić, ale nie wiedząc dokładnie co w łaściw ie.

Jeżeli chodzi o wycenianie obiektów  dla ustalenia wyso­
kości czynszu dzierżawnego, czy określanie' cen sprzedaż­
nych, dalej — we wszystkich sprawach podatkowych —  po­
rządnie prowadzone książki oddają rybakow i poważne 
usługi. Spróbujmy więc przełamać wrodzoną nam nieufność 
do papierów, do nowych wynalazków i — skoro przyznaje­
my, że księgowość potrzebna jest w każdym gospodarstwie, 
które ma nam przynosić zysk zastanówmy się, co należy 
księgować i jak  należy księgować. Oczywiście będzie mowa 
ty lko  o podstawowych książkach i o najprostszym sposobie 
księgowania, które nie zabierze rybakow i za w ie le czasu,, 
a zapewni mu kontro lę  całego przebiegu gospodarstwa.
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Księgować należy każdą zmianę, jaka zachodzi na tere­
nie gospodarstwa, czy to w postaci wydatków, zakupów, po­
łowów, wszystko to w p ływ a na stan posiadania i wartość 
obiektu. Oczywiście nie ma tu mowy o uwzględnianiu zmian 
w  poziomie wody, stanie bio logicznym  wód, w  warunkach 
meteorologicznych itp. Chodzi o zmiany dające się wyrazić 
w liczbach, w gotówce, a dotyczące wyłącznie gospodar­
stwa rybnego, od którego wyraźnie odróżnić należy gospo­
darstwo rolne ry-baka, względnie jego punkt sprzedaży ryb, 
o ile  tak i przy gospodarstwie istnieje^ .Jeżeli chcemy prowa­
dzić księgowość i dla tych rzeczy, musimy w tedy założyć 
książki oddzielne, nie mieszając tego z gospodarstwem ryb ­
nym. Jeżeli w określonych wypadkach ścisłe rozgraniczenie 
nie jest możliwe (np. koszt robocizny, furmanka, która ob­
sługuje jednocześnie stawy rybne i gospodarstwo rolne) 
w tedy koszty tego rodzaju zapisywać należy w oddzielnym 
zeszyciku i w końcu każdego miesiąca przenosić do książek 
gospodarstwa rybnego część przypadającą z tego ty tu łu , jak  
np. miesięczny koszt robocizny wypłacany furm anowi 
zł. 1.200'podzielić w Vs części na gospodarstwo rybne i 2A< 
na gospodarstwo rolne.

Jeżeli gospodarstwo składa się z większej ilości obiek­
tów, dla każdego obiektu należy prowadzić oddzielną książ­
kę. Ma to zastosowanie zwłaszcza w gospodarstwach stawo­
wych i dotyczy wyłącznie zasadniczych w ydatków  i docho­
dów jak: zarybienie, połowy, karma itp., gdyż koszty ogólne 
nie dające się rozdzielić na. poszczególne stawy (koszty w y ­
syłk i, robocizny, zakup sprzętu), należy dzielić proporc jo ­
nalnie na wszystkie obiekty.

Co do sposobu, to jak już powiedzieliśm y sobie na wstę­
pie —  musi on być najprostszy i dawać jednak przy tym  
jak  najdokładnie jszy obraz wszystkiego, co się w  gospodar­
stw ie dzieje. Sposób ten musi uwzględniać właściwe gospo­
darstwom rybnym  cechy, w iem y bowiem wszyscy dobrze, że 
gospodarstwo to nie może być traktowane tak, jak przed­
siębiorstwo handlowe czy przemysłowe. W ym ogi księgowo­
ści rybackie j muszą być zrozumiałe nie ty lko  dla prowadzą­
cych duże obiekty, ale i dla w łaścicieli, czy k ie row ników , 
lub dzierżawców małych gospodarstw.

Pod tym w ięc kątem widzenia przystąpim y do omawia­
nia podstawowych i niezbędnych rybakow i książek.

Książką najważniejszą, która w zupełności wystarczy 
w małym, normalnym gospodarstwie rybnym, jest:
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1) książka kasowa, nazwana również „księgą g łówną“ .
W gospodarstwach zatrudniających obce s iły  robocze, 

należy prócz tego prowadzić książki pomocnicze.
W  tej podstawowej dla rybaka książce po stronie lewej 

zapisuje się wszystkie w p ływ y, po stronie prawej —  wszy­
stkie wydatki. Jeżeli oprócz ru b ryk i na Nr. pozycji, oraz 
datę — przeznaczamy szeroką rubrykę na oznaczenie ro ­
dzaju w ydatków , względnie w p ływ ów  — książka będzie nas 
wystarczająco orientowała co do tego, ile  nas co kosztuje, 
i ile  przynosi dochodu. W  końcu każdego miesiąca suma 
poszczególnych rub ryk  określi dokładnie wysokość danej 
grupy wydatków, czy dochodów.

Przykład:
Nr. poz. 1. Data 3. 2. 48 r. i w rubryce „sprzęt“ zł. 3.250.
R ubryki te odpowiadają mniej w ięcej buchalteryjnem u 

pojęciu „kon ta “ , a dla rybaka mają duże znaczenie, gdyż 
w  ostatecznym razie stwarzają mu wystarczający zupełnie 
materiał książkowy dla potrzeb jego gospodarstwa.

Jako książki pomocnicze do strony „w p ły w ó w “ :
a) książka sprzedaży ryb;
b) książka deputatów.
Książki pomocnicze do strony „w yd a tkó w “ :
a) książka inwentarza obejmująca w ydatk i na zakup 

sieci i sprzętu.
b) książka robocizny, zawierająca sumy wypłacone pra­

cownikom  w  gotówce, oraz premie, ubezpieczenia i depu­
taty.

Do każdej pozycji dołączony być musi rachunek, pokw i­
towanie, czy inny dowód w p ła ty  lub zakupu.

Zapiski należy prowadzić atramentem, bez poprawek, 
kreśleń i wymazywań. Przy zakończeniu stronicy podsumo­
wać i zrobić przeniesienie na drugą stronę.

Zamknięcie miesięczne zrobić najp ierw  cienko ołówkiem, 
a dopiero, k iedy sumy się zgadzają —  wpisać atramentem, 
N a jlep ie j jest księgować zaraz po dokonaniu wydatku, czy 
przyjęciu  w p ływ u  kasowego, inaczej nazbiera się dużo za­
ległości i w księgach zapanuje nieporządek. Raz w roku 
dokonać trzeba zamknięcia rachunkowego na podstawie 
sum miesięcznych dla przekonania się o w yn iku  całorocznej 
gospodarki. Rok gospodarczy zaczyna sie 1. IV., a kończy 
się 31. III.

Należy podsumować wszystkie dochody związane z b ie­
żącą gospodarką (za w yją tk iem  takich, ja k  np. uzyskanie ze
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sprzedaży konia, czy sieci), dodać sumy za rybę zużytą dla 
w łasnych celów, co razem da dochód brutto, czy li surowy- 
Teraz podsumować w yda tk i bieżące poszczególnych m ie­
sięcy (też z w y ją tk iem  nadzwyczajnych w ydatków  na zakup 
inwentarza, k tó ry  powiększa stan m ają tkow y gospodarstwa 
i rozciąga się na okres dłuższy niż 1 rok.). Koszty zakupu 
sieci i zarybiania trak tu je  się jako w yda tk i bieżące. To da 
czysty dochód za rok  gospodarczy. Po potrąceniu zobowią­
zań, czynszów dzierżawnych, zarybienia itp. rybak o trzy­
muje sumę zysku, ja k i mu gospodarstwo przynosi, a jeże li 
potrącenia te są wyższe —  sumę straty, k tórą  w  danym 
roku poniósł. Ten w y n ik  roczny zależny jest w  praktyce nie 
od wysokości kosztów związanych z gospodarką, nie od 
tego, czy czynsz wzrasta, czy spada, a od tego, ja k  rybak 
pracuje, ja k  dba o gospodarstwo, wreszcie od jakości wód 
i przebiegu pogody. W y n ik  ten zależy również od tego czy 
rybak ma stałą kontro lę  gospodarki, co —  ja k  powiedziałem 
na początku — zapewni mu prowadzenie niezbędnych ks ią ­
żek. N ie należy zrażać się na wstępie, trudności pokona ry ­
bak z czasem własnym  przemysłem, a k iedy nabierze w pra­
wy, od jego pomysłowości i jego loka lnych potrzeb zależy, 
ja k  sobie u ła tw i i zorganizuje swoją własną księgowość.

Inź. K . (JJauberrrian.

O rg a n iz a c ja  szko ln ic tw a ry b a c k ie g o  
w  Z. S. R. R.

Z. S. R. R. jest. państwem w yb itn ie  morskim. W  otacza­
jących to państwo morzach i oceanach, znajdują się ogrom­
ne zasoby cennych ryb przemysłowych. Najbogatszym 
w  ryb y  jest Daleki Wschód. W  rzekach i jeziorach ZSRR. 
zapasy także są duże i mają dużą wartość przemysłową. 
Do rew o luc ji 1917 r. przemysł rybny  carskiej Rosji stał na 
bardzo niskim  poziomie, a w  w ie lu  m iejscowościach sposoby 
połow ów  zasługiw ały na miano przedpotopowych.

Upaństwowienie przemysłu rybnego postaw iło przed 
m łodym  Państwem Radzieckim nowe, bardzo ważne zada­
nia.

Po pierwsze trzeba by ło  podnieść p rym ityw ne  metody 
połowów, do poziomu połowów przodujących w  te j dziedzi­
nie państw Europy i Am eryki.



404

Po drugie zdając sobie sprawę z tego, że osiągnięcie po­
zytyw nych  w yn ików , zależy w pierwszym rzędzie od w y ­
szkolonych kadr przemysłowych, a dopiero później od 
uprzemysłowienia tej dziedziny gospodarki, trzeba było 
stworzyć odpowiednie uczelnie. Tertio  — przemysł rybny 
m iał przyjść z pomocą młodemu Państwu Radzieckiemu 
w  dostarczaniu a rtyku łów  rybnych zastępujących a rtyku ły  
mięsne, k tó rych  brak dawał się odczuwać w  okresie powo­
jennym  bardzo dotkliw ie .

• A b y  postawić tę ważną gałąź przemysłu na należytym  
poziomie, zorganizowane zostało M in isterstw o Przemysłu 
Rybnego Z. S. R. R., na które też złożono obowiązek szkole­
nia specjalistów przemysłowych.

W  1946 r. M in isterstw o to zostało rozdzielone na M in i­
sterstwo Przemysłu Rybnego Zachodnich Rejonów ZSRR., 
i M in isterstwo Przemysłu Rybnego W schodnich Rejonów 
ZSRR.

Szkolenie młodego personelu specjalistów rybnych za­
czyna się w  technikumach 1). Ilość ich dochodzi do 50. P rofil 
technikum ów jest zróżnicowany.

W  portow ych miastach szkoli się przyszłych marynarzy 
dla flo ty  rybackie j. Zaś w  technikumach znajdujących się 
wewnątrz k ra ju  przygotowuje się specjalistów dla przemy­
słu przetwórczego, techników  dla fab ryk  produkujących 
sprzęt i sieci rybackie, techników  mechaników, ichtio logów  
i ekonomistów.

Nauka trw a od 3— 4 lat zależnie od specjalizacji. W  szko­
łach tych w ykładają  w ykw a lifikow a n i specjaliści z dużym 
zasobem wiadomości praktycznych. Ucząca się młodzież 
wzbogaca swoje wiadomości teoretyczne, odbywając prak­
tykę  w  fabrykach, na statkach, okrętach, w dokach, na w y ­
brzeżach morskich, na rzekach i jeziorach ogromnego Pań­
stwa Radzieckiego.

Po ukończeniu technikumów, najzdolniejsza młodzież 
(do 5% od ogólnej liczby absolwentów) ma prawo ko n ty ­
nuowania studiów w uczelniach przemysłu i gospodarstwa 
rybnego, pozostali zostają skierowani do pracy zgodnie 
z zapotrzebowaniami przedsiębiorstw przemysłu rybnego. 
ZSRR. posiada ty lko  dwie wyższe uczelnie przemysłu ryb ­
nego. Jedna w M oskw ie im. A. 1. M iko jana (Akademicka 2a), 
a druga w Astrachąnju (nad morzem Kaspijskim). Ostatnio 
postanowiono zorganizować trzecią uczelnię we W ładyw o- 
stoku (Daleki Wschód).

l ) Odpowiada to mniejw ięcej naszym liceom zawodowym.
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W moskiewskiej uczelni w ykładają  profesorowie i do­
cenci o św iatowej sławie. Do nich należą tacy, ja k  zasłużony 
działacz nauki ZSRR. prof. dr F. Baranów, prof. dr Gajew­
ska, p io f. dr Borysow, prof. dr Eleoński, prof. Swiderski, 
prof. Czerfas, doc. Bołdyrew i inni.

Do instytu tu  p rzy jm uje  się oprócz absolwentów techni- 
kum ow rybackich, także młodzież z dziesięciolatki (Gim­
nazjum).

Ponieważ ins ty tu t przemysłu rybnego w M oskwie jest 
uczelnią stojącą na w ysokim  poziomie i jednocześnie jedy- 
ną wyższą uczelnią tego typu na świecie (przed wojną była 
podobna uczelnia w  Tokio w  Japonii), pragnę zatrzymać sie 
nieco dokładniej na jej strukturze.

Uczelnia ta liczy sześć wydziałów, a m ianowicie:

I ‘ Rybołówstwa przemysłowego ze specjalizacją in ­
żyniera mechanika remontu i budowy statków rybackich, 
lub specjalizacją inżyniera mechanizatora połowów ryb 
i zwierząt morskich. O specjalizacji decyduje student przy 
wyborze pracy dyplomowej. Ponadto po ukończeniu tego 
w ydzia łu  i złożeniu specjalnego egzaminu otrzym uje się dy­
plom kapitana małe j żeglugi, 2) inżynierów, mechaników dla 
przemysłu przetwórczego (budowa maszyn i ich remont), 
d) inżyn ierów  technologów dla przemysłu przetwórczego, 
4) b io logów i hydrobiologów, 5) inżyn ierów  budownictwa 
okrętów  statków drewnianych, 6) inżyn ierów  ekonomistów 
dla przemysłu rybnego.

Uczelnia posiada wspaniałe laboratoria, muzea i b ib lio ­
teki.

Oprócz tego wszyscy studenci mają prawo- korzystać 
z bursy, która mieści się o 200 m etrów od uczelni. Jest to 
nowoczesny budynek na przeszło tysiąc osób.

Wszyscy studenci korzystają ze stypendium jeś li robią 
dobre postępy.

Po skończeniu uczelni inżynierow ie dostają skierowanie 
do pracy zgodnie z potrzebami przemysłu.

Pewien procent w zależności od wolnych miejsc, może 
prosić o zezwolenie na dalsze kształcenie się w celu uzyska­
nia stopnia naukowego. W  tym  celu składa się egzaminy 
konkursowe. Z 3

Oprócz wyższych uczelni istn ie je specjalny Naukowo- 
Badawczy Instytut, morsko - badawczego gospodarstwa 
i oceanografii w M oskw ie (ul. Krąsnosielska). Insty tu t ten
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kształci przyszłych naukowców. Ins ty tu t ma bogate labora­
toria i b ib lio tek i i duży budżet um ożliw ia jący prowadzenie 
eksperym entów naukowych. Instytu t w ydaje szereg prac 
naukowych, pracuje on także nad zagadnieniami dotyczą­
cym i przemysłu.

Na podstawie rozporządzenia Rady M in is trów  ZSRR. 
z r. 1946 wyższe uczelnie przemysłu rybnego poczynając od 
1946 r. mają podporządkować się M in isterstw u W yższych 
Uczelni.

Tym niemniej M in isterstw o Przemysłu Rybnego ma obo­
wiązek pomagać uczelniom w szystkim i m ożliw ym i środka­
m i a przy skierow yw aniu inżyn ierów  do pracy uwzględnia 
się w pierwszym  rzędzie interesy M in isterstwa Przemysłu 
kybnego.

Jakkolw iek wykracza to poza ramy poruszanego zagad­
nienia, pragnę w  k ilk u  słowach wspomnieć o pracy nauko­
w ej w  M in isterstw ie  Przemysłu Rybnego. W  obu M in is te r­
stwach pracują koła uczonych (uczony Sowiet) do k tórych  
wchodzą naukowcy z wszystkich dziedzin przemysłu ryb ­
nego. Uczeni wraz ze specjalistam i pracują nad zagadnie­
niam i m ającym i praktyczne zastosowanie w przemyśle.

Koło uczonych decyduje o zastosowaniu propozycji no­
w atorów  w  przemyśle.

Dla popularyzacji nauki i techniki, M in isterstw o Prze­
m ysłu Rybnego Rejonów Zachodnich w ydaje m iesięcznik 
„Rybnoje C hoziajstw o“ . M iesięcznik ten wychodzi już 23 rok 
i stoi na w ysokim  poziomie.

Ze względów technicznych ja k  oświadczył w  zeszłym 
roku w ice-m inister Zajcew, nie w ydaje się gazety codzien­
nej. Sprawa ta jednak jest aktualna i w  k ró tk im  czasie na­
leży spodziewać się ukazania takiego pisma, które św iat ry ­
backi —  ja k  w yraz ił się w ice-m inister —  pow ita z ogrom­
nym  zadowoleniem.

Tak w ogólnych zarysach wygląda szkolnictwo rybackie  
w ZSRR.; trudno bowiem w ramach a rtyku łu  ująć całokształt 
tego zagadnienia.
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R ybaciw o i w o dy Pomorza Zachodniego

O p i s  o g ó l n y .

Część '(.

Pomorze Zachodnie położone w  n izin ie Pojezierza Po­
morskiego posiada pas lekk ich  wzniesień ciągnących się od 
okolic Gdańska w  k ie runku  południowo-zachodnim.

Wzniesienia te u ryw a ją  się między Drawskiem, Stargar­
dem i południową granicą pow iatu Wałcz.

M iędzy Drawskiem a Szczecinkiem wzniesienie wynosi 
203 m wysokości bezwzględnej.

Na zachód od M iastka przy jeziorze Bobęcino znajduje 
się wzgórze o wysokości 230 m.

Koło Koszalina wzniesienie sięga 150 m.
Najniższym i terenami Pomorza Zachodniego jest pas 

dolin  przybrzeżnych morza Bałtyckiego i tereny zaczyna­
jące się w oko licy  rzeki Iny, a biegnące w k ie runku północ­
nym na szerokości ca 25 km. od rzeki O dry na wschód i ota­
czające Gryfice, a następnie Białogard.

Dalej w k ie runku wschodnim pas n izin zwęża się od 
brzegów morza Bałtyckiego do szerokości 10 km.

Niziny przybrzeżne wynoszą maximum 33 m. wys. bez­
względnej.

Z północnych stoków opisanych wzniesień w yp ływ a  sze­
reg rzek, które ujęto w jedną zlewnię pod nazwą „Z lew nia  
Bałtycka“ .

Od wschodniej granicy W ojewództwa w  k ie runku  do 
O dry mamy w  tej Z lewni następujące rzeki:

Łeba o długości ca 90 km położona na granicy w o je ­
wództwa szczecińskiego i gdańskiego.

W  górnej p a rtii te j rzeki na odcinku ca 9 km znajduje 
się strefa ryb  karpiow atych, a następnie w  dolnym  oiegu 
występuje pstrąg i lip ień. Przy ujściu leszcz. W  rzece tej 
odbywa tarło  łosoś. Rzeka Łeba wpada do jeziora Łeba, k tó ­
rego 2/3 części znajdują się w województw ie szczecińskim 
i 1/3 w  gdańskim.

W  jeziorze tym  głębokim  średnio 1— 2 m i głębinam i 
5 m. występuje sandacz, stynka, leszcz, szczupak, węgorz 
i rzadko flądra, oraz okoń.
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Następna rzeka tej zlewni to Łupawa 74 km długa. Rzeka 
ta bierze początek z jeziora sielawowego Jasjeń. —  18 km  
od źródeł w k ie runku  biegu występuje tu pstrąg, dalej 
31 km to kraina brzany, a przy ujściu szynki.

W  rzece tej trze się łosoś.
Ujściem dla Łupawy jest jezioro Gardno, gdzie w ystę­

pują:, stynka, leszcz, sandacz i szczupak.
Trzecia z ko le i rzeka „Z lew n i B ałtyku  jest Słupa o d łu ­

gości ca 109 km.
Rzeka ta przepływa przez w ie le jezio r typu sielawowego, 

między innym i przez G ow idlinor, W ęgorczin, W ie lk i Mąk, 
Łukówko.

W  górnej partii tej rzeki na przestrzeni 26 km występu je 
kraina pstrąga, a dalej lip ienia.

M iędzy ujściem rzeki Słupy i Wieprza, w przybrzeżnym 
pasie morza Bałtyckiego znajdują się trzy jeziora typu lesz­
czowego: Modła, W iecko i Kopań.

Na południow y zachód od jeziora Kopań ma ujście rzeka 
W ieprz z Grabową. Rzeka ta o długości 93 km posiada trzy
kra iny. t

W  górnej pa rtii na długości 27 km występuje pstrąg; na­
stępnych 39 km to kraina lip ienia, a dalej do ujścia leszcz

Na zachód od rzeki Grabowej znajdują się dwa jeziora 
przybrzeżne typu  leszczowo-stynkowego: Bukowo i Jamno, 
gdzie występują: leszcz, sandacz i węgorz.

W yb itn ie  łososiową rzeką te j Z lew ni jest Prośnica z je j 
lewym  dopływem: rzeką Radew.

Prośnica w ynosi około 105 km dług. W  górnej pa rtii te j 
rzeki występuje pstrąg, a dalej lipień.

Radew w yp ływ a  z jeziora Bobęcino typu  sielawowego
M iędzy ujściem Prośnicy i Regi jest jezioro leszczowe 

Resko, do którego wpadają dwa małe potoki: P łotnica i Dę- 
bosznica.

Rega o długości ca 137 km jest najdłuższą rzeką tej 
Zlewni.

Dzieli się ona na trzy  kra iny: górna część ca 40 km  dług- 
to kra ina pstrąga; następnych 49 km lip ienia, a dalej do u j­
ścia leszcz. W  Redze odbywa tarło łosoś i jesiotr.

Ostatnim zbiorow iskiem  wód tej Z lew ni jest jezioro Ho- 
rzewskie o głębokości 2 m typu leszczowego. Do tego je ­
ziora wpada k ilk a  małych potoków mających charakter n i­
zinny.
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Górny odcinek rzeki Brdy położonej w powiecie Człu- 
chow skim  tw orzy „Z lew nię  W is ły “ .

Brda bierze początek z jeziora płociowo-okoniowego: 
Krańsko.

W jeziorach Szczytno i Kramsko przez które przepływa 
Brda w terenie górzystym występują: pstrąg, sandacz i ,sie­
lawa.

Od. jeziora Kramska do granicy województwa w ys tę ­
puje: pstrąg na dług. 27 km.

Południowe stoki opisywanych wzniesień tworzą osobne 
zbiorow isko wód pod nazwą „Z lew nia  N oteci“ .

Do zlewni tej należy n iz inny potok Łobżonka, którego 
górny odcinek znajduje się w  tutejszym województw ie.

Źródła tego potoku położone są w  wschodniej części po­
w iatu  Wałcz, między Człuchowem a Złotowem.

W potoku tym w całej rozciągłości występuje kraina 
brzany. W ystępują tu również raki.

Na zachód od Łobżonki pierwszą większą rzeką tej 
z lew n i jest Głda.

Gida w yp ływ a z jeziora sielawowego: W ierzchowo.
Rzeka ta o długości 102 km posiada k ra in y  pstrąga, lip ie ­

nia i brzany. W ystępuje tu również jes io tr i łosoś.
Na 9-tym km Głda przepływa przez jezioro W ielim o.
Jezioro to jak również obok położone jezioro Długie są 

leszczowe.
W  dorzeczu G łdy u źródeł potoku B iałej znajduje się je ­

z io ro  sielawowe: Bielsko.
W  jeziorze Człuchowskim, dającym początek potokow i 

Chrząstowa (lewemu dop ływ ow i Głdy), ży ją  pstrąg i stynka.
Potok Piława, lew y dop ływ  Głdy, bierze początek z je ­

ziora sielawowego Piława. W  jeziorze tym  występuje ró w ­
nież stynka.

M iędzy potokiem Piława i potokiem Dobrzyca mieszczą 
się dwa jeziora: Cemino leszczowe i Komorze leszczowo- 
•stynkowe.

Cały potok Dobrzyca, praw y dopływ  Piławy, jest pstrą­
gow y.

Przy potoku Zdbica, lew ym  dopływ ie Dobrzycy, poło­
żone jest jezioro pstrągowe Zdbiczno.

Potok Piławka, praw y dopływ  Dobrzycy, w yp ływ a  z je ­
z io ra  sielawowego Bytyń.
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Drugą z kolei rzeką „Z lew n i N oteci“ jest Drawa, 121 km 
długa. Rzeka ta w yp ływ a  z jeziora Górne, a następnie prze­
p ływ a przez jezioro Drawskie, gdzie występuje: leszcz, 
stynka i sandacz. Na 34-tym km tej rzeki znajduje się je ­
zioro Lubuszewo, w k tórym  żyją stynka, sandacz, leszcz, 
lin  i sielawa.

Kraina leszcza w  tej rzece występuje od jeziora D raw ­
skiego do ujścia D raw icy lewego dopływ u G łdy tj. na d łu ­
gości ca 62 km. M n ie j w ięcej od tego miejsca do ujścia K o­
ry tn icy , drugiego z ko le i lewego dop ływ u Głdy, na odcinku 
25 km “ występuje pstrąg, a następnie do ujścia brzana.

W  rzece te j odbywa tarło  łosoś.
W  powiecie M yśliborskim , na południow ym  skrawku 

województwa szczecińskiego, znajduje się jezioro sie jowo- 
sielawowe Pełcz, przez które przepływa potok tej nazwy 
o długości 36 km. W  potoku tym  żyją brzana i leszcz.

W/g tw ierdzenia mgr. Piesika, w  jeziorze Pełcz w ystę­
puje sieja szlachetna (forma generosus).

Ostatnim „Z lew iskiem  N o tec i“ na terenie województwa 
szczecińskiego jest potok K łodowa 32 km długi, gdzie w y ­
stępują .leszcz i sandacz.

W /g niem ieckie j s tatystyki ma tu być pstrąg.

Pod nazwą „Z lew nia O dry “ u jęto prawobrzeżne dop ływ y 
te j rzeki od Kostrzynia do morza Bałtyckiego i dop ływ y po­
łożone na lew ym  brzegu O dry od granicy Państwa Pol­
skiego.

Odra od Kostrzynia do ujścia wynosi 147 km. W ystę­
pują w  n ie j: brzana, leszcz, sandacz, lin , jesiotr, łosoś, a do 
ujścia Trzciany, w  dół rzeki stynka.

Koło m iejscowości Cedynia, Odra rozdziela się na dw ie 
odnogi wschodnią i zachodnią, które na całej długości łączy 
w ie le  kanałów.

2 km na północny zachód od m iejscowości Klucz, W scho­
dnia Odra zbiega się z Odrą Zachodnią.

Od miejsca gdzie Wsch. Odra skręca w  k ie runku  O dry 
Zach. biegnie odnoga Odry: Reglica z ujściem do jeziora 
Dąb.

W  jeziorze tym, którego powierzchnia wynosi 5.130 ha 
występują: leszcz, sandacz, lin, szczupak, stynka, oraz te  
ryby, które znajdują się w jeziorze typu  leszczowo-styn- 
kowego-



Odra przepływająca obok jeziora Dąbskiego od strony 
zachodniej łączy się w północnej stronie jez. Dąb z rzeką 
Domańce w yp ływ ającą z tego jeziora i wpada do Zatoki 
Stobnickiej.

M iędzy jeziorem Dąb a Zatoką Stobnicką (Papeńską) 
rzeka Domańce ma 9 km dług. i ca 1 km szerokości.

Z ko le i Zatoka Stobnicką przechodzi w  Zatokę Szcze­
cińską.

Zatokę Szczecińską tworzą dwa Zalewy: Duży i M ały.
Granica Państwa Polskiego biegnąca od południa w  k ie ­

runku północnym oddziela niew łaściw ie Zalew Duży od M a­
łego, k tó re  bio logicznie i gospodarczo tworzą jedną całość.

O gólny obszar Zalewu Szczecińskiego z kanałami, rozle­
w iskam i i zatokami wynosi 92.500 ha z czego na Zalew Duży 
przypada .34.745 ha i M a ły  31.255 ha.

Zatoki, rozlewiska, kanały i jeziora Zalewu Szczeciń­
skiego wynoszą 26 500 ha w  tym:

Jezioro Dąb 4.616 ha o średniej głębok. 4.—
Rozlewisko Papeńskie 2 303 ha 11 11 4.—
Kanał Dziw ieński 836 ha 11 11 1.80
Zatoka Madeńska 669 ha 11 1.70
Rozlew. Kamieńskie 1.515 ha 11 11 2.80
Jezioro D ziw na 539 ha 11 i r 1.70
Jezioro W ic ig iersk ie 206 ha 11 11 2.—
Rzeka i kanał Świna 719 ha i r 11
Ujście Piany 6.316 ha 11 i f 3—
Rozlew. Achterskie 7.612 ha 11 2.50
Jezioro W ik 1.169 ha 11 i r 2.50

Razem .26.500 ha

Głębokość Zalewu Dużego wynosi 5— 6 m, M a ły  Zalew 
jest p ły tszy i sięga ca 4.5 m głębokości.

Spadek w ody w  Zalewie od Szczecina do Świnoujścia 
wynosi 12.6 cm.

Pogłębienie Odry, kanału Hohenzolernów przy u jściu  
Zatoki S tobnickiej, Szczecińskiej i Św iny dla przejazdu 
w iększych statków wynosi 9 m.

Na południow ym  brzegu między Zalewem Dużym i M a­
łym , Zatoka wrzyna się głęboko w  ląd tworząc jezioro Nowe 
Warpno.

Od wschodniej strony ko ło  Recławia w yp ływ a  kanał 
Dziwna, k tó ry  następnie rozszerzą się w  rozlewiska a to:
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Zatokę Madeńską, Kanieńskie, jezioro Frycowskie i K o­
prowo.

Ujście tego zlewiska do morza Bałtyckiego znajduje się 
koło m iejscowości Dziwna.

W  stronie północnej Zalew Duży przechodzi w jezioro 
W icig ierskie, od którego bierze początek rzeka Świna.

W  miejscu, gdzie Zalew Duży oddziela się od Małego na 
północnej stronie Zatoki znajduje się kanał Świna łączący 
się z rzeką tej nazwy, mającą ujście ko ło  Świnoujścia.

Rzeka Piana wpadająca we wschodniej części zwężone­
go w le j Zalewu Małego rozszerza się w  rozlewisko Achter- 
skie i Zatokę W ik.

Koło Głogoszczy Piana wpada do Zatoki G ryfia  oddzie­
lając wyspę Uznam od stałego lądu.

W Zatoce Szczecińskiej i wodach sąsiadujących z Zato­
ką, między innym i występują: leszcz, sandacz, lin, płotka, 
wzdręga, szczupak, okoń, węgorz, stynka, ciernik, jazgarz 
i krąp-

Prawobrzeżne dop ływ y O dry od Kostrzynia w dół, mają 
charakter nizinny. Pierwszym dopływem  powyżej Kostrzy­
nia jest potok M yślą 55 km długi, w yp ływ a jący  z grupy 
jez io r M yśliborskich  typu sielawowego.

Następnym potokiem jest Kurie 22 km długości.
Trzeci z ko le i Szliba 7 km długi, w yp ływ a z jeziora lesz­

czowego. .
Trzciana jako czwarty wynosi 27 km długości.
Na lewyrri dop ływ ie tej rzeki znajduje się jezioro lesz­

czowe Martel.
Następny dopływ  Odry, potok Tyw a o długości 44 km 

przepływa przez k ilka  małych jez io r leszczowych.
Do jeziora Dąb wpada rzeka Płoną, która przepływa 

przez jezioro sielawowe: Płonę o pow. 906 ha i jezioro sie­
jowe: M iedw ie o obszarze 3.677 ha.

Najw iększym  prawobrzeżnym dopływem  O dry w  wojew. 
Szczecińskim jest Ina o długości 106 km.

Rzeka ta w yp ływ a  z jeziora Cieszyno, następnie prze­
p ływ a przez jezioro sielawowe: Krzemiń i Ińsko.

W  dorzeczu te j rzeki znajdują się przeważnie jeziora 
typu  uklejowo-leszczowego.

Z innych dopływ ów  O dry zasługują na wyszczególnie­
nie: Stobnica długości 51 km w yp ływ ająca ko ło  m iejscowo­



ści Marzewo w powiecie Nowogard i mająca ujście w Za- 
loce Stobnickiej, potok W ilczew ica o długości 41 km b io ­
rący początek koło miasta Nowogard i wpadający do Za­
tok i Madeńskiej, Słuchowa z W ilczycą (57 km dług,), z u j­
ściem do Zatoki Kamieńskiej.

Lewobrzeżne dop ływ y dolnej O dry od Kostrzynia w  dół 
rzeki oddzielają zachodnią stronę Pomorza Zachodniego od 
Meklem burgii.

Pierwszym dopływem tej rzeki za Kostrzyniem  jest potok 
Steberowo 58 km d ługi b iorący początek pod Berlinem.

Koło Eherswalde przebiega kanał Hohenzolernów łączą­
cy Odrę z Magdeburgiem, Hanowerem i Rheine, a następnie 
Emden i rzeką Ren.

Koło Świecia wpada do O dry potok Oleszna mający 
20 km długości. Od Oleszna bierze początek Randów 70 km 
długi łączący się ko ło  K cyn i z W krą, która zaczyna swój 
bieg między Greiffenbergen i Templinem. W kra  mająca 
ca 80 km, w górnym biegu przepływa ko le jno  przez dwa je ­
ziora Górne i W kra: oba stynkowo-leszczowe. W  jeziorach 
tych występuje sandacz.

W kra  z Randowem wpada do Zatoki Szczecińskiej koło 
miejscowości W kra.

Na południe od Neusterlitz znajduje się jezioro Blanken- 
see przez które przepływa Tollense 45 km dług. (prawy do­
p ływ  Piany).

Piana 125 km dług. bierze początek ko ło  m iejscowości 
Laage.

Dopływem  Piany jest Trebel 30 km dług., połączony ka­
nałem z potokiem Reeckniitz dług. 70 km zaczynającym się 
ko ło  m. Laage.

Reeckniitz wpada do Zatoki Saler.
W  wodach tych występują gatunki karpiowate.
Ogólna powierzchnia 73 wód bieżących bez lewobrze­

żnych dopływ ów  O dry wynosi ca 1800 ha.
W  tym  „Z lew nia  Bałtycka“ (8 rzek i 25 potoków) dług. 

1209 km i pow ierzchni 744 ha.
„Z lew nia  W is ły “ (górny bieg 1-nej rzeki i 1 potok) dług. 

36 km i pow ierzchni 29-4 ha.
„Z lew nia  N oteci“ (2 rzeki i  17 potoków) 736 km  — 

441.6 ha-
„Z lew nia  O dry“ (5 rzek i 16 potoków) 788 km  o pow ierz­

chni 472.8 ha.
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Na Pomorzu Zachodnim ujęto w ewidencję dotąd 1820 
jezior o pow ierzchni ca 74 825 ha.

W  tym trzy jeziora o pow. 1026 ha pstrągowe, i 11 jezior 
o pow. 10599 ha siejowo-sielawowych.

N ajw ięce j jezior jest leszczowych. Pewna ilość zb io rn i­
ków  wodnych, zupełnie wypłycona, ma charakter stawów 
naturalnych, względnie młak.

Prawie wszystkie jeziora tu się znajdujące są własnością 
Państwa:

523 jezior o pow. 25.444,93 ha są w adm inistracji Z. P. N. Z. 
272 ,, ,, 9.419,51 ha posiada D. L. P.

48 „ ,, 818, 73 ha znajduje się w adm. Sam. Chł.
17 „ „ 1.037, ha są w  posiadaniu Samorz. Teryt.

1 ,, ,, 2, 93 ha jest własnością autochtona.

Do 1.057 jezior o 52.083,98 ha dotąd nie ustalono prawa w ła ­
sności lub są w toku przekazy wania.

Po opuszczeniu tych terenów przez ludność niemiecką 
wody śródlądowe zostały oddane w tymczasową adm inistra­
cję repatriantom ze wschodu.

W /g danych statystycznych na dzień 1.VI 1.47 r. ogólnie 
osiadło tu 198 rybaków  w tym:

w ilen iaków 15
poleszuków 13
małopolan 8
wojew. centr. 43
poznaniaków 86
pomorzan 33

Biorąc pod uwagę w arunki obecne, dzierżawca z jednego go­
spodarstwa jeziorowego o pow ierzchni ca 150 ha może 
skromnie w yżyw ić  rodzinę składającą się z 4-ch osób, czyli 
na Pomorzu Zachodnim może utrzymać się ca 500 rodzin ry ­
backich, nie w liczając w to wody Zalewu Szczecińskiego, 
gdzie w/g danych satystycznych niem ieckich zajętych było  
2000 rybaków  dających tyluż rodzinom utrzymanie.

Przybywającemu tu elementowi rybackiem u W o je ­
wódzki Urząd Ziemski z końcem 1945 r. oddawał wody śród­
lądowe w tymczasową adm inistrację na warunkach zdawa­
nia pewnej ilości ryb na rzecz A prow izac ji i Handlu po ce­
nach kontygentowych.

W  kw ie tn iu  1946 r. kontygent został zniesiony, a w pro­
wadzone tenutę dzierżawną w wysokości 2—6 kg szczupaka
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z 1 ha i 1 kg szczupaka jako zaliczka na utworzenie fundu­
szu zarybieniowego. - . . . .

U żytkow ników  zobowiązano do wpłacania należności 
w gotówce; przyczym wartość ryb y  liczono po cenie produ­
centa.

Z końcem 1946 r. było oddanych w adm inistrację tym ­
czasową 61.702,31 ha — 157 rybakom
i na warunkach dzierżawy 2-niej 2.889,7 h a — 10 rybakom

3-niej 665,—  ha —  7 rybakom
Razem W oj. U. Z. oddał w ekspl. 65.257,01 ha wód śródlą­
dowych, na k tórych  osied liło ’ się 174 rybaków.

Resztę wód o obszarze 9.568 ha pozostało niezajętych.
Połowy na Pomorzu Zachodnim odbyw ały się przeważnie 

sposobem dewastacyjnym.
Rybostan niszczono minami lub granatami.
Pseudo-rybacy biorący w eksploatację ob jekty wodne od 

Urzędu Ziemskiego z braku sprzętu również używ ali środ­
ków  zakazanych.

Obecnie gospodarka na wodach śródlądowych wchodzi 
na właściwe tory.

A. Kardaszewski

G łosy ry b a k ó w

K ilk a  u w ag  na tem at szko ln ictw a  
rybackiego

(z powodu a rtyku łu  P. Inż. A. Kozłowskiego)

Nareszcie na łamach „Przeglądu Rybackiego“ podjęto 
dyskusję na temat, wym agający rychłego rozwiązania. Za­
gadnienie bowiem szkolnictwa rybackiego i to we wszyst­
k ich  jego stopniach, wymaga omówienia i to pod kątem w i­
dzenia zapotrzebowania absolwentów odnośnych stopni 
w życiu praktycznym ; słuszne zaś tw ierdzenie P. Inż. Ko­
złowskiego „iż  na chw ilow ej konjunkturze nie można i nie 
należy planować czegoś na dłuższą metę, zwłaszcza zaś 
w tak ważnej sprawie, jak zawodowe kształcenie m ło­
dzieży“ , pow inno być dalej poważnie respektowane.

Rozważania jednak całej te j sprawy nie można dokony­
wać na zasadzie osobistych przypuszczeń i z powodu nawet
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„najgłębszego przekonania' o słuszności swoich przew idy­
wań, ale ty lko  jedynie, na‘podstawie stw ierdzonych potrzeb 
odnośnej gałęzi gospodarki narodowej.

Rybactwo jest jednym  z działów hodow li i tak ja k  każdy 
inny dział zajmuje się zarówno materiałem hodowlanym jak 
i środowiskiem w  k tó rym  te zwierzęta hodujem y oraz za­
gadnieniami związanym i z przetwórstwem i zbytem-

Należyte opanowanie tej całości i uwzględnienie współ­
zależności poszczególnych elementów od siebie wymaga n ie­
w ą tp liw ie  specjalnego „Studium  Rybackiego , którego w  ża­
dnym wypadku nie zastąpią w yk ła d y  rybactwa w szkołach 
rolniczych, ani tzw. specjalizacje na uniwersyteckich w y ­
działach rolniczych. Absolwenci tego „Studium  Rybackiego 
a więc inżyn ierow ie-rybacy, mający tak rozległą i różno­
rodną platformę działania, muszą mieć n iew ątp liw ie  pomo- 
cników-wykonawców. Zdaniem p. Inż. Kozłowskiego mogą 
to być ty lko  absolwenci niższych szkół rybackich. W praw ­
dzie p. inż. Kozłowski nie w yklucza in s ty tuc ji techników 
i widocznie uważa ich za potrzebnych pisząc, że „techni 
ków  rybackich dostarczą zdolnie jsi wychowankow ie n iż­
szych szkół rybackich" ale w  każdym razie, wykształcenie 
ich ogranicza do stopnia niższego. —  Najprawdopodobniej 
upatruje ich dokształcanie, na tych tak obecnie licznych 
„Kursach dokształcających", które rzadko k iedy z różnych 
zresztą względów, dają istotnie wartościowe przygotowanie 
zawodowe. Otóż zdaniem moim tym i pomocnikami inżynie- 
rów-rybaków, mogą być ty lko  tak wykszta łceni pracownicy, 
z k tó rym i ci inżyn ierow ie będą m ogli „się dogadać" a więc 
technicy-rybacy.

Pracownicy tego typu, spełniać mają rolę wykonawczą 
w zakresie poruczonych im zagadnień z odnośnego działu 
rybactwa. Z tym  łączy się konieczność odpowiedniego sto­
pnia wykształcenia i to nie ty lko  zawodowego ale i ogól­
nego. W ykształcenie zawodowe nastawione g łównie na 
stronę praktyczną, musi obejmować zasadniczo te same 
dzia ły pracy zawodowej co w  „S tudium  rybackim " oczyw i­
ście w  zmniejszonym zakresie i z uwzględnieniem ty lko  ko ­
niecznej podbudowy teoretycznej. Zdobycie tej w iedzy bez 
odpowiedniego przygotowania ogólnego by łoby n iem ożli­
we i dlatego ukończenie gimnazjum ogólnokształcącego b y ­
łoby tu konieczne. —  Takie wykształcenie technika - ry ­
baka daje szkoła o .ty p ie  licealnym  a absolwenci je j dają 
w łaściw ie przygotowany personel wykonawczy.
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W  pracy terenowej trudno obyć się bez personelu po­
mocniczego zdolnego wykonyw ać pewne ściśle określone 
funkcje  jednak ze zrozumienia ich wagi i celowości; pra­
cow nik taki, to w łaśnie absolwent niższej szkoły rybackiej. 
Szkoła ta odpowiadająca dokształcającej szkole zawodowej 
szko liłaby w potrzebnym do tego celu czasie pracowników, 
k tórzy już w rybactw ie b y li zajęci a chcąc się temu dzia­
łow i poświęcić, zdobyliby podstawowe wiadomości zawo­
dowe i uzupełn iliby ogólne.

W  ten sposób szkolnictwo rybackie dostosowałoby się 
swoją strukturą do innych dzia łów szkolnictwa zawodowego 
gdzie szkoleni są p racow nicy-k ie row nicy (szkoły wyższe), 
wykonaw cy (szkoły licealne), pomocnicy (gimnazja czy 
szkoły dokształcające), zresztą w ogólnym ustroju  szkolni­
ctwa zawodowego nie może braknąć także szkolnictwa ry ­
backiego i na tym  odcinku musi być także rozwiązana 
sprawa mistrzów rybackich; promowanie ich nie może się 
odbywać nadal na drodze kończenia doraźnie urządzanych 
kursów o różnym programie i o różnym czasie trwania, ale 
na podstawie ukończenia pewnego typu szkoły (dokształca­
jącej) o ściśle określonym programie.

Jeżeli chodzi o m ożliwości zatrudnienia w rybactw ie 
pracowników tych wszystkich kategorii, to nie będę dawał 
odpowiedzi na podstawie własnego przeświadczenia, ale 
zwrócę uwagę, że inne dzia ły gospodarki narodowej dały 
sobie na to pytanie mniej w ięcej ścisłe odpowiedzi na pod­
stawie zbadania zapotrzebowania na chw ilę obecną i na 

' przyszłość. To samo należy zrobić i w rybactw ie określając 
równocześnie wyraźnie przewidziane funkcję dla każdej 
z wyżej przytoczonych ka tegorii pracowników. Na te j pod­
stawie dopiero możnaby określić ile, jak ich  i gdzie potrzeba 
pracowników  i do tego dostosować ilość potizebnych absol­
wentów poszczególnych ka tegorii a więc i ilość szkół. N ie ­
w ątp liw ie  jedno „Studium  rybackie“ w  Polsce w ystarczy ale 
ile  potrzeba będzie liceów  a ile  niższych szkół rybackich, to 
może dać dopiero dokładne studium tego zagadnienia; że 
jednak te obie ostatnie kategorie będą potrzebne, to za­
pewne każdy przyzna, kto zna obecny stan przygotowania 
pracow ników  w rybactw ie i k to  pragnie, aby ten stan ,,sa- 
mouctwa“ uległ najprędzej zmianie. \A/ażne. będzie także 
zagadnienie, jak  uzupełnić sprawę przygotowania absolwen­
tów  „Studium  Rybackiego“ czy liceów do pracy w ryba­
ctw ie' morskim, gdzie bezpośrednie zetknięcie się absolwenta 
przez dłużsy czas z pracą i środowiskiem, odgrywa znaczną
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rolę. Ten bowiem dział wymagać będzie także znaczne) 
liczby dobrze przygotowanych pracowników. W ydaje mi 
się, że powyższe uwagi zdołały dostatecznie wykazać brak 
uzasadnienia dla obaw co do obecnej potrzeby jak  i dal­
szego istnienia zarówno gimnazjum w  G iżycku jak  i L i­
ceum rybackiego w  Krakowie. Jeżeli powstanie niższych 
szkół rybackich czy liceów  natrafia na trudności, to Liceum 
Rybackie w  K rakow ie na razie na to skarżyć się nie może. 
.W idocznie sprzyja temu środowisko i dostateczne zrozumie­
nie i poparcie tute jszych sfer rybackich. Wypuszczanie z te j 
szkoły w  br. pierwszych absolwentów, k tórzy nieomal w dniu 
zdania egzaminu końcowego w yjecha li wszyscy na posady 
oraz obecne frekwencje w  liczbie 65 uczniów świadczą za­
równo o zapotrzebowaniu takich pracow ników  jak  i o zro­
zumieniu potrzeby studium rybactwa wśród m łodzieży re­
kru tu jące j się z różnych stron Polski. To zrozumienie po­
trzeby istn ienia tej szkoły, stwierdza dalej pomoc jak ie j do­
znała ze strony Zw. Org. Rybackich, Generalnego Inspekto­
ratu Rybołówstwa Morskiego, Zarządu Centralnego N ie ru ­
chomości Państwowych, W ielkop. Zw. Rybaków Zawodo­
wych, M azurskie j Spółdzielni ryback ie j i od Pana Insp. Inż- 
A. Kozłowskiego w O lsztynie, którego przychylność ciągle 
wspominają tu te js i uczniowie a ówcześni tam praktykanci.— 
Tym  swoim istnieniem i rozwojem  świadczy najlep ie j 
szkoła o potrzebie tego typu szkół a absolwenci je j spełnia­
jąc jeszpze przez pięć przynajm niej lat rolę zastępczą p rzy­
szłych absolwentów „Studium  Rybackiego“ , przyczynią się 
do rozw oju polskiego rybactwa i czas i doświadczenie n ie ­
w ą tp liw ie  wykaże, czy potrafią spełnić swoje zadanie. Taki 
konkre tny przykład a nie ty lko  „najgłębsze przekonanie“ 
najlep ie j da odpowiedź na obawy wysunięte przez pana inż. 
A. Kozłowskiego.

W  październiku 1947 r.
Inż. M. Czerwiński

D y r. 'P ańs tw . L iceum  R ybackiego w  K rako w ie .

IN ż . I R. C H R ZA N O W S K I

R zadki gość z rodziny jesiotrow atych

Ludność miasta Tczewa m iała niebywałą sensację z rac ji 
złow ienia w  W iśle kró la  naszych rzek — jesiotra (Acipen- 
ser sturio L). Jeszcze większą emocję przeżyli w  tym  dniu 
sami rybacy, k tó rym  los zesłał w  darze tak piękną i cenną
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wych okolicznościach na m ieliźnie, gdzie z olbrzym ią raną 
u nasady g łow y kozio łkow ał się po piasku, dając już ty lko  
słabe oznaki życia.

Trudno ustalić jest przyczyny, które odwieczną w ędrów ­
kę tego gatunku na gody weselne z sinych wód Bałtyku 
w  górę W is ły  zakończyły tak tragicznie. Może - otrzym ał 
ranę pod odbudowującym się mostem ko le jow ym  w Tcze­
wie, może sprawiła to śruba p łynących po W iśle statków 
i motorówek. Pozostawiając tą nierozwiązaną zagadkę głę­
binom wod wiślanych, w arto  przy tej okazji przypomnieć 
w  k ilk u  słowach bio logię tej n iezw ykle  ciekawej ryby.

Jesiotr należy do jedyne j w  Europie rodziny ryb kosto- 
łuskich, osobliwością k tóre j jest chrząstkowy i niepodzie- 
lony na kręg i szkielet, oraz pięć szeregów grubych kost­
nych tarcz znajdujących się na grzbiecie, brzuchu i bokach 
ciała, pokry tych  warstewką szkliwa.

W ydłużony kształt ciała przechodzi w  ry jow a tą  głowę, 
k tóre j długość z uwagi na dosyć pokaźną ilość gatunków 
jest bardzo różnorodna. Pod spodem ry ja  znajduje się otw ór 
gębowy, zaopatrzony w bezzębne wargi. W arg i te posiadają 
kurczliw e mięśnie, które w  razie potrzeby mogą wydłużać 
je  w  kró tką  rurę.

Cechę charakterystyczneą stanowią p łe tw y z k tórych  
grzbietowa daleko przesunięta ku ty łow i, a ogonowa jest 
neiesymetryczna i tw orzy t. zw. „zadarty ogon“ . T ryb życia 
pędzi przydenny i przebywa najchętniej w  pasie przybrze- 
•nym. Ż yw i się skorupiakami, robakami, mięczakami i la r­
wami owadów, które wygrzebuje ry jem  z m iękkiego dna 
i wciąga „ru rą “ gębową niczym pompą ssąca do przewodu 
pokarmowego. Odznacza się przy tym  ogromnym apetytem. 
Jesiotr jest gatunkiem wędrownym  anadromicznym. W ię ­
kszą część swego życia spędza w  morzu, a do rzek wstępuje 
ty lko  na okres tarła.

W ystępuje u wybrzeży wód europejskich w Bałtyku, 
w  morzu Północnym, na atlan tyckich  wybrzeżach A m eryk i 
Północnej, a nawet dociera do morza Śródziemnego. N ie ­
gdyś by ł bardzo pospolity w  naszej W iśle, a nierzadko ob­
serwowano go także w  wodach W arty, Niemna i Sanu. Dziś 
należy już u nas do bardzo rzadkich i zapomnianych gości- 
M n ie j jeszcze pojaw ia się w  rzekach zachodniej Europy. 
Zato zlewiska morza Czarenego i Kaspijskiego przepełnione 
są tą wspaniałą rybą, należąca wprawdzie do innego ga­
tunku, ale tak samo cenną i pożądaną.
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W iosną wędruje jes io tr w  górę rzeki w  poszukiwaniu do­
godniejszych miejsc na złożenie ik ry , przyczym najlepsze 
miejsca stanowią niezbyt spokojne muliste głębie. Tu sa­
mica w otoczeniu k ilk u  samców składa do 1,5 m ilionów  ja je ­
czek, jakże cenionych i poszukiwanych przez amatorów 
„czarnego kaw io ru “ .

Po w yk luc iu  się młode jes io try  rosną dość szybko i już 
po k ilk u  miesiącach rozpoczynają wędrówkę ku ujściom 
rzek. Tu w pasie wód słodkich, bądź w  pasie przybrzeżno- 
morskich wód słonawych spędzają swoją młodość i dopiero 
po up ływ ie  1 do 2 la t wyruszają na pełne morze, aby w ich 
głębinach ostatecznie rozwinąć się i dojrzeć. A  wtedy n ie­
przezwyciężony pęd zawiedzie je znowu do rzek na odbycie 
tarła  celem zachowania gatunku.

Długość poław ianych osobników najczęściej wahała się 
od 2 do 3,5 mtr. Dawniej poławiano okazy dochodzące do 5 
nawet 6 mtr. długości i wagi 400 kg. Sztuka złowiona 
w Tczewie miała 2.24 mtr. długości i 80 kg. wagi.

Ponieważ złow iono ją w n iezw ykle  upalnym  czasie, de­
cyzja co do dalszych losów musiała być szybka. Po naradzie 
postanowiono udzielić (ze względu na czas ochronny) w ła ­
ścicie low i cennego połowu pozwolenia na sprzedanie jesio­
tra Zakładom Przemysłowo-Rybnym „Społem “ w Gdyni 
z tym, że w /w  instytucja  powiadomi o tym  Morskie Labora­
torium  Rybackie w  Gdyni, które dokona oględzin, pobierze 
łuski, sporządzi opis i dokona zdjęć , a kościec spreparuje 
dla celów muzealnych.

Po tych k ilk u  uwagach, które uzupełni sam okaz n ie fo r­
tunnie zd ję ty na tle żagla, trzeba jeszcze k ilka  słów poświę­
cić przyczynom zaniku tęj osobliwej ryby.

N iew ątp liw ie  zasadniczą przyczyną by ły  wzmożone od­
łowy, k tórych  tamę położyła dopiero ochrona jesiotra za­
warta w ustawie rybackie j z dnia 7.I I I .1932 r. Ochrona ta za­
braniająca odłowu jesiotra w okresie tarła i wprowadzająca 
jego w ym iar ochronny przekształciła się w  latach 1936—: 
1939 w ochronę absolutną. Po tej samej lin ii idzie ostatnie 
rozporządzenie M in istra  Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 
9.Vf.l947 r. o ochronie ryb i raków na wodach otwartych.

W  ten sposób czynn ik i m iarodajne dały wyraz swej 
trosce o zachowanie w  naszej ichtio faunie tego cennego ga­
tunku. Należałoby się zastanowić jednak, czy nie ma innych 
przyczyn, które pog łęb iły ten stan rzeczy. W śród rybaków 
p raktyków  krąży uporczywe przeświadczenie, że przyczyną 
zaniku jes io trów  było  wybudowanie śluz na W iśle M artw e j
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i rzece Nogat, które zamknęły jednocześnie drogę ich wę­
drówek w  okresie tarła. Sztuczne przekopanie koryta  W i­
s ły G łównej w ytw orzy ło  u je j ujścia do morza m ielizny, 
które nie jednokrotn ie dochodzą zaledwie do 1 mtr. głęboko­
ści i nie stanowią dostatecznej rekompensaty.

Należałoby rozważyć ile  słuszności mają te spostrzeże­
nia i czy nie znalazłyby się jakieś środki zaradcze które za­
chęciłyby jesiotra do składania „w iz y t“ naszym wodom, 
które niegdyś stanow iły przecież odw ieczny szlak jego wę­
drówki. Dla ratowania tego wspaniałego gatunku od zaniku 
by łoby również- pożądane, aby jego absolutna ochrona, jaką 
znajduje w naszych wodach zatoczyła szersze kręgi i objęła 
cały Bałtyk z jego w szystkim i zlewiskami.
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R ecenzje

K siqzka Dr. K. D em ela  p. i. „ Ż y c i e  m o r z a "

Z prawdziwą przykrością konstantuję okoliczność, że 
n ik t z naszych m arynistów  rybackich dotąd nie umieścił 
w  Przeglądzie Rybackim recenzji o książkach Dr. Kazim ie­
rza Demela, jak ie  w  tym  roku ukazały się w  druku. Zmusza 
to mnie do zabrania w  tej sprawie głosu, ja kko lw ie k  muszę 
z góry uprzedzić, że nie czuję się zbytn io kompetentnym 
w  dziedzinie rybo łów stw a morskiego.

Wydane w 1947 r. dzieło Dr. Demela p. t. ,,Życie morza“ 
(Zarys oceonografii biologicznej) tak mnie zaciekawiło, że 
przeczytałem je w  ciągu jednego dnia, nie odrywając się od 
niego ani chw ilę —  wróciłem  wkrótce do książki pow tórn ie 
i dokładnie ją  przestudiowałem. Jest to piękne dzieło, bodaj 
czy nie jedyne w  piśm iennictw ie polskim  tak obszernie i w y ­
czerpująco obrazujące porywającą dziedzinę, jaką jest 
oceanografia biologiczna. Może uchodzić za podręcznik 
o bardzo w ysokim  poziomie dla m łodzieży akademickiej 
kształcącej się w rybactw ie tym bardziej napisanym na.cza­
sie, wobec rozszerzonych studiów w  tym  zakresie oraz du­
żego zainteresowania, jak ie  budzi wśród m łodzieży dzie­
dzina morska. ,,Życie morza“ Dr. K. Demela składa się z 16 
rozdziałów.

Na wstępie swej pracy podaje autor k ró tk i zarys dzie­
jó w  nauki o morzu.

Rozdział I poświęcony jest morzu jako środowisku, 
w  rozdziale II autor podaje przegląd organizmów świata ro ­
ślinnego i zwierzęcego, przebywającego w  morzu. W  roz­
dziale I I I  omawiane jest znaczenie dna morskiego w obiegu 
materii. Następne trzy  rozdziały opisują w arunki fizyko ­
chemiczne, panujące w  morzu. Rozdział V II  traktu je  o od­
żyw ian iu  się zwierząt morskich. Rozdział V I I I  na tle p ro ­
dukcy jnych  możliwości morskich porusza zagadnienia r y ­
backie. Po podaniu tych ogólnych wiadomości, przechodzi 
autor w  trzech rozdziałach następnych do szczegółowej ana- 
liz y  życia morskiego w  poszczególnych strefach m orskich 
(przybrzeżnej, pelagiczneej i g łębinowej).

W  rozdziale X III  omawiane są czynn ik i warunkujące 
rozsiedlenie organizmów morskich. Wreszcie ostatnie dwa 
rozdziały swej pracy poświęca autor biogeograficznym k ra i­
nom morskim ze szczególnym uwzględnieniem Bałtyku.
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Praca Dr. Demela zawiera b lizko 45Ó stron druku, jest 
bogato ilustrowana szeregiem rysunków i fo tog ra fii w w ięk­
szości swej orginalnych. Książka wydana jest bardzo staran­
nie, korekta przeprowadzona bez zarzutu (znalazłem ty lko  
dwa-błędy drukarskie), co sprawia przyjemność w czytaniu.

P iękny styl, nadzwyczajna łatwość i prostota ujmowania 
skom plikowanych nieraz zagadnień sprawia, że książka ta 
jest zrozumiała dobrze nie ty lko  dla specjalisty, lecz rów ­
nież i dla nieprzygotowanej fachowo jednostki, interesują­
cej się problemami morskim i. Okoliczność ta podwaja war­
tość wkładu, ja k i w niósł Dr. Demel do naukowego piśm ien­
nictw a polskiego. To dzieło posiadać w in ien  każdy kto  co­
ko lw iek  interesuje się wodą i życiem w  tym  środowisku 
niezależnie od poziomu swego wykształcenia.

(— ) Dr. St. Sakowicz

Z instytucji i o rg an izac ji
R O ZP O R Z Ą D Z E N IE  M IN IS T R A  R O L N IC T W A  I  R E F O R M  R O LN Y C H

z dn ia  5 w rześn ia  1947 r. 

o ochronie ry b  i  ra kó w  na wodach o tw a rtych .

N a podstaw ie a r t. 54 us ta w y z d n ia  7 m arca 1932 r. o ryb o łó w s tw ie  (Dz. 
U . R. P . N r. 35, poz. 357) zarządzam, co następu je :

I .  O C H R O N A R YB.

I .  W y m ia ry  ochronne.
S 1. U stanaw ia  się następujące w y m ia ry  ochronne, oznaczające 

ry b y  od początku g ło w y  do końca na jd łuższego p rom ien ia  p łe tw y  ogonowej d la :

czeczugi (Acipenser ru thenus L .)  
łososia (Salino sa la r L .)  
tro c i (Salmo t r u t ta  L .)
ps trąga  s trum ien iow ego (Salm o t ru t ta  m , fa r io  L . )
ps traga źródlanego (Salmo fo n tin a lis  M itch )
ps trąga  tęczowego (T ru t ta  ir id e a  G ibb)
g łow ac icy  (Salmo hucho L . /

lip ie n ia  (T h ym a liu s  th ym a llu s  L . )
siei (Coregonus lavare tus L .)
s ie law y  (Coregonus, a łbu la  L .)
sandacza. (Luc iope rca  luc ioperca I . . )

szczupaka (Esox luc ius  L .)
leszcza (A b ram is  b ram a L .)
c e r ty  (A b ram is  v im ba  H eck)
b rzany  (B arbus barbus L . )
ś w in k i (ChondrostOma nasus L . )
l in a  (T inca  tin ca  L,.)
ja z ia  CLeuciseus idus L .)

40 cm 
45 ,, 
45 ,, 
25 ,, 
25 ,,

40 ,, 
30 ,, 
40 „  
20 ,, 
35 ,, 
30
25 „  
30 ,, 
30 ,, 
30 ,, 
20 ,,
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k le n ia  (Leuciscus cephalus L , ) 20
w zd rę g i (S card in ius  e ry th ro p h ta lm u s  L .)  15
plotki (R u tilu s  ru t i lu s  L . )  15
w yrozuba  (R u tilu s  f r is i i  N ordm ann) .  40
w ęgorza (A n g u illa  a n g u illa  L . )  .» 35

2. O kresy ochronne.

8 2. I. U stanaw ia  sic następujące okresy ochronne:
ps trąga s trum ien iow ego od 15 w rześn ia  do 15 g rudn ia ,
ps trąga  tęczowego od 15 m arca do 31 m aja, / •
g low ac icy  od 15 m arca do 15 m aja,
lip ie n ia  od 1 m arca do 15 m aja,
siei od 15 pa źdz ie rn ika  do 31 g rudn ia ,
s ie law y, od 15 paźdz ie rn ika  do 31 g rudn ia ,
łososia i  tro c i w  W iś le  i  je j  dop ływ ach :
od je j  u jśc ia  do g ra n icy  w o j. pom orskiego z w arszaw skim  od 10 g ru d n ia  

do 10 styczn ia  i od 15 k w ie tn ia  do 15 m a ja :

od g ra n icy  w o j. pom orskiego z w arszaw skim  do u jśc ia  rzek i Sanny do 
W is iy  — od 15 k w ie tn ia  do 31 m a ja ; od u jśc ia  rze k i Sanny do W is ły  — do źró­
de ł W is ły  -— od 15 k w ie tn ia  do 31 m a ja  i od 1 paździe rn ika  do 31 g ru d n ia :

łososia i tro c i w  Odrze i  je j  dop ływ ach oraz in n ych  rzekach w pada jących  
do m orza B a łtyck ie g o  od 15 k w ie tn ia  do 31 m a ja  i od 1 g ru d n ia  do 31 styczn ia .

2. P rzep isy z ust. 1 nie dotyczą sportow ego po łow u na wędkę z w y ją t ­
k iem  okresu och rony od 1 paźdz ie rn ika  do 31 g ru d n ia  d la  odcinka rzek i W is ły  
od u jśc ia  do n ie j rzek i Sanny do źródeł W is ły  w łącznie z do p ływ am i na ty m  
odc inku  oraz od 1 g ru d n ia  do 31 s tyczn ia  d la  O d ry  w raz z do p ływ am i i d la  in ­
nych rzek, w padających do m orza B a łtyck iego , w czasie któ rego obow iązu je  
w szelk i zakaz po łow u "łososia i troci.

3. Zakazy po łow u.

■ § 3. 1. N ie  w o lno  dokonyw ać po łow u je s io tra  (Acipenser s tu r io
2. N ie  w o lno  dokonyw ać po łow u ry li,  k tó re  nie os iągnę ły  us tanow ionych 

d la  n ich w ym ia ró w  ochronnych, ja k  rów n ież po łow u ry b  w  us tanow ionym  dla 
n ich okresie ochrony.

3. R y b y  złow ione p rzypadk iem  w brew  przepisom , powyższym  należy, o ile 
są żywe, w puścić bezzwłocznie z całą ostrożnością do te j samej w ody, w  k tó re j 
je  z łow iono, ry b y  zaś, k tó re  podczas po łow u usnęły, w o lno , spożytkow ać we 
w łasnym  gospodarstw ie  dom ow ym .

4. W y ją tk i ud zakazu po łow u.

§ 4. 1. W ojew ódzka w ładzą a d m in is tra c ji ogó lne j może zezwolić na do­
konyw an ie  w  jez iorze po łow u ry b  w  us tanow ionym  dla n ich okresie ochrony, 
jeże li w sku tek szczególnych fizycznych w a ru n kó w  je z io ra  po łów  ry b  tego ga­
tu n ku  w  in n ym  czasie iest u tru d n io n y .

2. Zezwolenie udzie lone być w inno  na oznaczony te rm in , a ograniczone 
być może wskazaniem  rodzajów , narzędzi, sposobów w yko n yw a n ia  po łow ów  oraz 
m ie jsc łow nych  jez io ra .

5 5. W ojew ódzka w ładza a d m in is tra c ji ogó lne j może zezwolić na doko­
nyw an ie  w  ściśle okreś lonych te rm inach po łow u ry b  w  czasie -ustanow ionych 
d la  n ich okresów  ochrony, a także na dokonyw an ie  po łow u ry b , k tó re  nie osiąg­
n ę ły  us ta lonych  d la  -n ich w y m ia ró w  ochronnych, jeże li okaże się to  konieczne 
ze w zględu na stan zd ro w o tn y  lub  zw yrodn ien ie  pog łow ia  a lbo jeże li nadm ierna 
liczebność osobn ików  pewnego ga tunku  m og łaby stać się szkod liw ą d la  ro zw o ju  
innego cennego g a tu n ku  ry b  w łaściw ego d la  te j w ody.
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S 6. D la  celów naukow ych w o jew ódzka w ładza a d m in is tra c ji ogólnej może 
zezwolić na w y łow ien ie  ściśle oznaczonej lic z tiy  ryb , k tó re  n ie  osiągnęły us ta ­
now ionych  d la  n ich w y m ia ró w  ochronnych lu b  w  okresie ochrony, określa jąc 
w zezwoleniu m iejsce po łow u i  okres ważności zezwolenia,

§ 7. W celu  sztucznego zap łodn ien ia  i w y lęgu  podatnych tem u zabiegow i 
g a tunkó w  ry b , w ojew ódzka w ładza a d m in is tra c ji ogó lne j może zezwolić na w y ­
łow ien ie  ściśle określone j lic zb y  ta r la kó w  w  okresie ich  ochrony. W  zezwoleniu 
w ładza oznaczy te rm in  jego  ważności oraz obwód ryb a ck i, na k tó r y  zezwolenie 
to  się rozciąga, a nadto  o k reś li ilość  zap łodnionej ik ry ,  n a ry b k u  lu b  roczn ia­
ków, k tó ra  ko rzys ta ją cy  z zezwolenia je s t obow iązany za ryb ić  ten  obwód.

§ 8. W  celu za ryb ien ia  innych  w ód lu b  podchowu ry b  w  innych  wodach, 
w ojew ódzka w ładza a d m in is tra c ji ogó lne j może zezwolić na po łów  ry b , k tó re  
nie os iągnęły  ustanow ionych d la  n ich  w ym ia ró w  ochronnych, okreś la jąc w  ze­
zw o len iu  okres jego ważności oraz na jw iększą  ilość sztuk, k tó ra  może być z ło­
w iona.

8. O g ra n ic z e n ie  czasu t r w a n ia  p o ło w u , je g o  sposobu  i  n a rz ę d z i.

§ 9. Zabran ia  się dokonyw an ia  po łow u ry b  w szelk ich g a tunkó w  ja k im i­
k o lw ie k  narzędziam i w  n iedzie lę w  czasie od godz. 6 do godz. 20. Zakaz ten 
nie obe jm u je  łow ien ia  ry b  na w ędkę ręczna. S tawne narzędzia po łow u, ja k  żaki, 
s k rz y d la k i, więeierze, sznu ry  nocne, w ędy lu b  inne narzędzia  ruchome, p rz y ­
tw ie rdzone  do brzegów lub  dna, można w  czasie pow yższym  pozostaw ić w  wodzie.

§ 10. U żyw anie wszelk iego ro dza ju  narzędzi ruchom ych (w łokó w , n iew o- 
■clów, d ryg a w ic  — stępów i t p . ), służących do po łow u ry b  przez c iągn ienie, w le ­
czenie, suwanie po wodzie lu b  dnie, a lbo  przez sp ław ian ie  z prądem  w ody oraz 
używ an ie narzędzi, służących do po łow u przez nagonkę, je s t w zbron ione 
w  czasie od 16 k w ie tn ia  do 31 m aja.

§ 11. W ie lkość oczek wszelk iego ro dza ju  sieci, używ anych do po łow u ryb , 
w  stan ie  m o k rym  w in n a  w ynos ić  od po io w y  jednego w ęzła do po ło w y  węzła 
na jb liższego co n a jm n ie j 25 mm. w  k u t iu  zaś sieci c iągn ionych  co n a jm n ie j 
20 mm.

§ 12. W ojew ódzka  w ładza a d m in is tra c ji ogó lne j może d la  po łow u  s ie law y  
i s tyne k  zezwolić na używ an ie przez okreś lony przeciąg czasu sieci o w ym ia ­
rach oczek m n ie jszych  n iż  usta lone w  § 11, n ie m n ie jszych  wszakże n iż  15 mm, 
a w  k u t lu  sieci c iągn ionych  9 mm.

S 13. W y m ia ry  oczek, usta lone w  paragra fach  11 i 12, ,n ie  dotyczą sieci, 
służących do trze b ien ia  chw astu rybnego , ja k  u k le i, jazga rzy , c ie rn ikó w  itp ., 
oraz do zaopa tryw an ia  się w  ry b y  używ ane na przynętę . R ozm ia r ty ch  sieci nie 
może wszakże przekraczać 20 m d ługości i 6 m szerokości, a gęstosć ic li oczek 
nie może być m n ie jsa - n iż  9 m m  od węzła do węzła.

§ 14. S taw nym i narzędziam i po łow u, p rzy tw ie rd zo n ym i do brzegów  lub  
dna. nie w olno przegradzać w ięcej n iż  po iow y szerokości norm alnego łożyska 
w ody. W  biegu wód p łynących i p rz y  ich u jś c iu  do inne j w o d y  p rzegrody 
7. tych  narzędzi w o lno  umieszczać od obu brzegów  w  odstępie, odpow iada jącym  
co n a jm n ie j po łow ie szerokości norm alnego łożyska  w ody. O gran iczen ia  po­
wyższe n ie  m a ją  zastosowania do narzędzi, za jm u jących  m n ie j n iż  połowę g łę ­
bokości wody.

li 15. Ogłuszanie ry b  za pomocą uderzenia po lodzie, je s t wzbronione.

S l i i .  W  zezwoleniach na w y ją tk i od zakazów po łow u (w  par. 4—8) Wo­
jew ód zka  w ładza a d m in is tra c ji ogó lne j może rów n ież dopuszczać w y ją tk i od 
•ograniczeń czasu trw a n ia  po łow u, jego  sposobu i narzędzi (|§  9—14).
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OCHRONA R A K Ó W .

§ 17. "Ustanawia się w y m ia r ochronny d la  ra ka  szlachetnego (P otam ob ius 
astacus L . )  i  d la  raka  długoszczypcowego (P otam ob ius lep todacty lus  Esch) r —  

10 cm, licząc od początku g ło w y  do końca ta rczy  ogonowej.

§ 18. D okonyw an ie  po łow u raków , k tó re  n ie  os iągnę ły  w ym ia ró w  ochron­
nych, je s t wzbronione.

/  § 19. D okonyw an ie  po łow u samic raka w  czasie od 15 paźdz ie rn ika  do 
31 lipcą, samców zaś w  czasie od 15 paźdz ie rn ika  do 15 m arca je s t wzbronione.

$ 20. R a k i z łow ione przypadk iem  w bre w  przepisom  par. 18 i 19 należy, 
o ile  są żywe, niezw łocznie z całą ostrożnością w puścić  do te j samej w ody. 
w  k tó re j je  z łow iono.

§ 21. Łow ie n ie  ra ków  przez w yciągan ie  ich z no r lu b  przez niszczenie ich 
k ry jó w e k  je s t w zbron ione.

§ 22. W  wodach, w  k tó rych  ra k i z powodu powolnego w zrostu  nie osią­
g a ją  w y m ia ró w  ochronnych (§ 17), w ojew ódzka w ładza a d m in is tra c ji ogólnej 
może zezwolić na łow ien ie  ra ków  o w ym ia rach  m n ie jszych, nie m n ie jszych 
wszakże n iż  7 cm.

§ 23. P rzep isy  zaw arte  w  par. 5, 6, 7, 8, m a ją  odpow iednie zastosowanie 
do raków .

I I I .  ZA K A ZY  P R ZEW O ZU , O BRO TU I U Ż Y T K O W A N IA  R YB  I  RAKÓW  

W  Z W IĄ Z K U  Z IC 1I OCHRONA.

§ 24. W zbron ione je s t przewożenie, przesyłanie , przenoszenie, kupow anie, 
sprzedawanie, w ys taw ian ie  na sprzedaż ry b  lu b  ra ków  po u p ływ ie  5 dn i od roz­
poczęcia okresu och rony (§ 2, § 19),' ja k  rów n ież ry b  i raków , k tó re  nie osiąg­
n ę ły  us tanow ionych w y m ia ró w  ochronnych (§ 1 i § 17). Zakaz po w yłszy  nie do­
ty czy  ry b  i raków , k tó re  zosta ły  złow ione bądź przed rozpoczęciem okresu 
ochrony, bądź z zezwolenia w ładzy, bądź w  wodach zam kniętych, bądź w  w o­
dach m orsk ich, bądź teź zosta ły  sprowadzone z zag ran icy.

Jj 25. Beczki, baseny, skrzyn ie , kosze i inne  p rzedm io ty , używane do prze­
wozu i p rze sy łk i ry b  i raków , w in n y  być w  sposób w y ra źn y  zaopatrzone w  na­
zw isko  i adres w ysyła jącego.

IV . P R ZE P IS Y  KO ŃCO W E.

$ 26. 1. Rozporządzenie n in ie jsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia.

2. Równocześnie tra c i moc obow iązu jącą rozporządzenie M in is tra  R o ln i­
c tw a i R efo rm  R o lnych  z dn ia  27 paździe rn ika  1932 r. o ochronie ry b  i raków  *  

na wodach o tw a rtych  (Dz. U. R. P. N r. 105, poz. 874).

M in is te r R o ln ic tw a  i R efo rm  R o lnych :

(— ) Jan Dąb-Kocioł.
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W O JE W O D A  W A R S Z A W S K I

L . AP. V  — 0/6/47

OBWIESZCZENIE.

Jako pozostałość z okresu oku pac ji rozpowszechniło się w  n iebyw a łych  

rozm iarach k łu sow n ic tw o  ryb ne  na wodach pub licznych  (obwodach ryb ack ich ).

Z ja w isko  to szkodliw e, i niedopuszczalne z p u n k tu  w idzen ia  odbudow y go­

spodark i narodow ej, k tó re j jedna  z ga łęzi je s t gospodarka rybna , m usi ustać 

z chw ila  n o rm a liza c ji s tosunków  gospodarczych w  P aństw ie.

W  zw iązku z powyższym  przypom inam , źe obow iązującą nadal ustawa 

z dn ia  7. I I I .  1932 r. o -ry b o łó w s tw ie  (Dz. U. R . P. N r. 35, poz. 357 z 1932 r .)  

uważa wszelkiego ro dza ju  dz ik ie  ryb o łów s tw o  za k łusow n ic tw o , a pozatym  

za b ra n ia :

1. w yko n yw a n ia  ryb o łów s tw a  przez dzierżawcę obwodu rybackiego bez 

posiadania p rz y  sobie osobistego dowodu ryback iego  (k a r ty  ry b a c k ie j)—a rt. 42;

2. w yko n yw a n ia  sportow ego po łow u ry b  na wędkę bez posiadan ia p rzy  

sobie k a r ty  w ędka rsk ie j i pozwolenia dzierżaw cy, w zg lędn ie  w łaśc ic ie la  obwodu 

rybackiego , up raw nionego do w yko n yw a n ia  ryb o łó w s tw a  w  ty m  obwodzie — 

a rt. 47;

3. po łow u ry b  i ra ków  w  czasie ochronnym  (w  okresie rozm nażania s ię )— 

a rt. 54;

4. usuwania, uszkadzania łu b  niszczenia ik r y  ry b  i  ra kó w  w  wodach 
o tw a rtych  — a rt. 55;

5. po łow u ry b  p rzy  użyc iu  m a te ria łó w  w ybuchow ych, tru ją c y c h  lub  odu­

rza jących oraz narzędzi kaleczących ry b y  (np. ości) za w y ją tk ie m  w ędk i — 

a rt. 56;

6. używ an ia  do po łow u ry b  urządzeń s ta łych  — a rt. 57;

7. przegradzan ia  wód o tw a rtych , un iem ożliw ia jącego sw obodny p rzep ływ

ry b  — a rt. 58; f

8. po łow u ryb . na przepustach jazów , śluz, p rzep ław ek itp . — a rt. 59;

9. po łow u ry b  w  m iejscach uznanych za ta r lis k a  ochronne — a rt. GO;

10. zanieczyszczanie w ód w s topn iu  szkod liw ym  d la  ryb o łó w s tw a  — a rt. 64.

W in n i naruszenia • w ym ien ionych  postanow ień us ta w y o ryb o łó w s tw ie  pod­

lega ją  w  zależności od rodza ju  i s topn ia  szkod liw ości w ykroczen ia  karze ad m i­

n is tra c y jn e j:  g rzyw n y  do 30.000 zł. i  aresztu do 3-cli m iesięcy oraz kon fiskac ie  

z łow ionych ry b  i użytego sprzę tu  rybackiego .

Celem szybkiego i radyka lnego  w y tę p ie n ia  k łu so w n ic tw a  odnośne w ładze 

p rzys tąp ią  do energicznego ścigan ia  w ykroczeń przeciw ko ochronie ryb o łów s tw a  

oraz, op ie ra jąc  się na obow iązu jących postanow ieniach ka rnych , zastosują 

w  stosunku do w in n ych  z cała bezwzględnością na jw yższe w y m ia ry  ka r.
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P odając powyższe do w iadom ości pub liczne j w zyw am  ogół społeczeństwa, 

a w szczególności dzierżaw ców  i w łaścic ie li- obwodów  ryback ich , Z w iązk i i 01 ga- 

n izacje ryback ie  oraz członków  T o w arzys tw  W ędkarsk ich  do w spó łdz ia łan ia  

z W ładzam i w  tęp ien iu  k łu so w n ic tw a ' rybnego.

W O JE W O D A

w / z (...)  W yrzyko w sk i, w icew ojew oda.

P ruszków , dn ia  8 s ie rpn ia  1947 r .

ZEBRANIE KO M ISJI SELEKCJI.
W  dn iu  24 w rześn ia  br. odbyło  się pod przewodnictwem , prot'. d r  S i . 

S ta ffa  d ru g ie .w  ty m  sezonie zebranie K o m is ji Selekcyjne j.

Na zebran iu  om aw iano dotychczasowe postępy prac se lekcy jnych  w  te ic - 

nie oraz tru dno śc i na ja k ie  prace te n a p o tyka ją : usta lono lów n ie ż  w y tyczn i 

se lekcji na okres jesienny.

K o m is ja  postanow iła  zwołać trzecie zebranie w . p ierw szej po łow ie g ru d ­

nia b r. celem opracow ania spraw ozdania z całości dokonanych prac oraz om ó­

w ić  m ożliw ości rozciągn ięcia  a k c ji se lekcy jne j na w iększa ilość gospodarstw .

OGŁOSZENIE PRZETARGU.

P oda je  się do pub liczne j w iadom ości, że w  d n iu  30 paźdz ie rn ika  1947 r. 
o godz. 9-te j odbędzie się w  S tarostw ie  P ow ia tow ym  — R efe ra t R o ln ic tw a  i  Re­
fo rm  R o lnych  w  Sępolnie K r .  pu b liczn y  p rze ta rg  o fe rt pisem nych na dzierżawę 
obwodu ryback iego  - - N iedźw iadek.

Powyźs/.y obwód leży w dorzeczu Lobzonk i. Obwód ten obe jm u je  obszar 
w ody o tw a rte j jez. N iedźw iadek w  obrębie gm. w ie js k ie j Sypniewo, pow. Sę­
polno K r.

D zierżaw a rozpoczyna się d n ia  1. IV . 1947 r. i trw a ć  będzie 10 (dziesięć) 

la l do 31 m arca 1957 r.

Do obow iązków  dzierżaw y m iędzy in n y m i na leży:

1 ) złożenie k a u c ji w  w ysokości jednorocznego czynszu;
2) płacenie czynszu z g ó ry  w ciągu m iesiąca k w ie tn ia  każdego ro ku ;

3) obow iązkow e zaryb ien ie  obwodu do w a rtośc i 15% ceny czynszu,

4) u trzym an ie  s tra żn ika  rybackiego itp .

W ad ium  lic y ta c y jn e  w  w ysokości .10% oferowanego czynszu dzierżawnego - 
należy złożyć do Urzędu Skarbowego w Sępolnie przed rozpoczęciem prze targu .
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Pisemne o fe rty  na dzierżawę powyższego obwodu rybackiego z p o d a n ie m -w y ­
sokości oferowanego czynszu rocznego na leży w  zam kn ię tych  i  opieczętowanych 
kopertach w nosić do S tarostw a Pow iatow ego R e fe ra t R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o l­
nych w  Sępolnie K r. za po tw ie rdzen iem  odb io ru , n a jd a le j do dn ia  20 paździer­
n ika  do godz. 9-te j. . .

B liższych w y jaśn ie ń  w  spraw ie p rze ta rgu  i dzierżaw y w ym ien ionego ob­
w odu rybackiego ud z ie li S tarostw o P ow iatow e R e fe ra t R o ln ic tw a  i  R efo rm  R o l­
nych  w  Sępolnie K ra iń sk im .

Sępolno K ra iń sk ie , d n ia  26 w rześn ia  1947 r.
ZA STAROSTĘ P O W IA TO W E G O  

K o m i s a r z  Z i e m s k i  
wz.  (— ) O c h ry m o w ic z  C z., p o d ko m .

Rzeczy c ie k a w e
P o łow y w  s ie rp n iu  1947 r .  —  (B IM ) . Stan pogody w  s ie rp n iu  n iezb y t 

s p rz y ja ł połowom , ta k  że np. w  M . U . R . D arłow o, obwód U stka , k u t r y  w y­
jeżdża ły  na po ło w y raz w  tygo dn iu .

M im o to  i  m im o okresu żn iw , w  k tó rych  ryb a cy  częściowo b y li  zajęci, 
po ło w y  b a łty ck ie  pod względem  ilo śc iow ym  u trz y m a ły  się na poziom ie miesiąca 
ub iegłego, dostarcza jąc 2.476.351 k g  ry b  (w  lip cu  2.323.957 k g ) . G łów nym  
przedm io tem  po łow ów  b y ł dorsz. P rzec ię tny  po łów  na 1 k u te r  w yn ió s ł, w g  da 
nych  M . U . R . Gdynia, oko ło  2 ton. W  Zatoce P uck ie j i  w  oko lic y  Ja s ta rn i po­
ja w iły  się w  m ałych ilościach m akre le  i  szproty .

P o ło w y  da lekom orskie  po raz p ie rw szy w  okresie pow o jennym  p rzek ro ­
c z y ły  1.000 to n  w  ciągu m iesiąca. Te nader pom yślne w y n ik i os iągn ię to  dz ięk i 
zw iększonej ilo śc i jednostek  łow iących  w  okresie trw a ją cego  sezonu śledzio-
wego na M orzu  Północnym .

Ogółem po łow y da lekom orskie  do s ta rczy ły  w  m iesiącu sprawozdawczym  
1.165.527 k g  ry b  (w  lip c u  —  107.000 k g ) . Jest to  w y n ik  p racy 15 tra w le ró w , 
k tó re  o d b y ły  łącznie 29 podróży. P o ław iano na M orzu  Północnym  i  Is lan dzk im .

Z po łow ów  b a łty ck ich  i  da lekom orsk ich  łącznie os iągn ię to  w  s ie rp n iu  
3.663.878 k g  (w  lip c u  2.430.957, kg ) .

Ta bo r ryb a ck i, sprzęt i  ryb a cy  w  s ie rp n iu  r .  1947. (B IM ) . N a sku tek
znacznej po p raw y sy tu a c ji na ry n k u  w ew nę trznym  hand lu  ry b a m i i  zw iększo­
nego przez to  zapotrzebow ania na ryb ę  m orską, zwłaszcza dorsza, zniesiono 
ograniczenia w y ja zd ó w  na po łow y, wobec czego ilość jednośtek czynnych ta ­
bo ru  ryback iego  w  m iesiącu spraw ozdaw czym  w zros ła  do 137 k u tró w  (10 w ięce j 
n iż  w  mieś. u b . : w  G dyn i -  80, w  Gdańsku -  22, w  D a rło w ie  -  7 i  w  Szcze­
c in ie  —  28) i  1.217 ło d z i (o 164 w ięcej n iż  w  lip c u  b r .) .

S tan ta b o ru  w  rem oncie pow iększy! się w  stosunku do mieś. ub . z po ­
w odu licznych  a w a r ii oraz de fek tów  m o to rów  jednostek zużytych  d łu g im  prze- 
byw an iem  pod woda w  czasie w o jn y . -

P raca stoczni i ryb a kó w  nad budow ą i rem ontem  tab o ru  w  poszczegól­
nych okręgach przedstaw ia się następu jąco:

M. U. R.

Goynia
Gdańsk
D a rło w o
Szczecią
R a z e m

ML u t r y Ł o d z i e
w i o s l o wm o t o r  o w  e e

w  budow ie  -— w  rem oncie w  budow ie — w  rem oncie w  b u d ow ie  — w rem o nc ie

' 29 33 4 36 5 51

21 9 2 5 2
1618 12 12 i —

40 — 58 — 1* 0

: 68 94 11 111 7 167
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Stan k u tró w  w  budow ie zm n ie jszy ł się o 2 je d n o s tk i wobec w ykończenia  
i  oddania do u ż y tk u  3 i  rozpoczęcia bu dow y  je dn e j.

Ogółem  w  m iesiącu spraw ozdaw czym  p rz y b y ło  7 k u tró w  (3 nowe i 4 w y ­
dobyte  z w ody, w  rem oncie) i  56 łodzi. R ybakó w  w  s ie rp n iu  ło w iło  3.031, c z y li
0 19 m n ie j n iż  w  mieś. ub.

N a sku te k  zw iększonych po łow ów  i n ie zb y t sp rzy ja jących  w a ru nków  a tm o­
sferycznych s tra ty  w  sprzęcie ryb a ck im  w zros ły  do sum y ok. 2,5 m il. zł.

Im p o rt i  eksport ry b  m orsk ich  w  s ie rp n iu  r .  1947. — (B IM ). Sprowadzono 
14.240 k g  śledzi św ieżych w  lodzie  z D a n ii, w ys łano 10.685 k g  łososia mrożonego 
do A n g lii (w  lip cu  3.000 k g ).

P rze tw ó rs tw o  ryb ne  w  s ie rp n iu  r. 1947. —  (B IM ). P opraw a1 sy tu a c ji 
w  hand lu  ry b n y m  na ry n k u  w ew nę trznym  oraz zaw arcie um ow y z M in is te r­
stw em  A p ro w iza c ji na dostawę file tó w  m rożonych w p ły n ę ły  na wzmożenie p ro ­
d u k c ji zak ładów  przetw órczych . W  m iesiącu spraw ozdaw czym  b y ło  czynnych 
91 zakładów , k tó re  w y p ro d u ko w a ły  1.390.375 k g  p rze tw o ró w  ryb nych , podczas 
g d y  w  lip cu  90 czynnych zakładów  da ło ty lk o  760.999 k g  p rze tw orów . Szczegól­
n ie  w zm og ły  sw o ją  w yda jn ość  za k ład y  przetw órcze na teren ie  M . U. R . G dyn ia
1 Gdańsk.

Pracę zakładów  p rze tw órczych  w  poszczególnych okręgach i lu s tru ją  na ­
stępujące cy fro w e  'dan e :

M . U. R. rzew ędzono

H

Zaso lono

H

P rzerob iono  
na ko n se rw y

H

Razem

H

Z ak ł.
czynne

Slan
za trnd .

G d yn ia 371.300 763 620 37.(81 1.172.001 47 1.609
G dańsk 76.4 9 52.690 — 129 339 16 1.03
D a rło w o 1° 560 20 140 3.010 42 710 15 157
Szczecin 41. 03 5.230 46 323 13 119

R a z e m : 508.402 841.680 40.091 1.3 0 .3/3 91 2 949

P onadto zamrożono 38.567 kg.

Szkolenie zawodowe ryb a kó w  w s ie rp n iu  r. 1947. — (B IM ). N a  te ren ie  
M . U. R . Gdańsk, w  G órkach Wseh, p rzyg o to w u je  się ku rs  d la  m o to rzys tó w  k u ­
tro w ych . W  T rzeb ieży —  M. U. R . Szczecin — p rz y  w arsztacie s ięc ia rsk im  
o tw a rto  ku rs  s iec ia rsk i. K u rs  je s t bezp ła tny , a uczestn icy ku rsu  o trz y m u ją  
oprócz w yżyw ien ia , w ynagrodzenie  za pracę.

D y s try b u c ja  ry b  m orsk ich  w  s ie rp n iu  r .  1947. —  (B IM ) . N a te ren ie  M .U .R . 
Szczecin podpisano um ow y o o d b ió r ry b  z C entra lą  R ybną  oraz P om orsk im  
P rzem ys łem .' N a teren ie  innych  M .U .R . nastąp iło  rów n ież podpisan ie um ów 
o o d b ió r ry b  m iędzy f irm a m i h a nd low ym i a ryb a ka m i, co p rzyczyn i się (nie­
w ą tp liw ie  do uzd row ien ia  s tosunków  w  ryb o łó w s tw ie  m orsk im . P ierwsze s k u tk i 
tego b y ły  ju ż  w idoczne w  s ie rp n iu  b r. P ierw sze s k u tk i tego b y ły  ju ż  w idoczne 
w  s ie rp n iu  b r. C y frow e  dane z o d b io ru  i rozprow adzen ia  ry b  na zaplecze przez 
poszczególne sekto ry , są następujące:

S ekto r państw ow y odebra ł 928.332 k g  ry b  (w  ty m  ok. 876.000 kg  dorsza). 
Dotychczas b ra k  danych o rozprow adzen iu  ry b  na zaplecze.

S ektor Spółdzie lczy odebra ł 506.395 k g  ry b  (w  ty m  442.415 k g  dorsza). 
Sprzedano konsum entom  57.942 kg , przekazano do przerobu 140.014 kg ).

S ektor p ry w a tn y  odebra ł 619.301 k g  dorsza, ro zp row a dz ił na  zaplecze 
118.477 kg, p rze ro b ił na rachunek w ła sn y  i cudzy 379.229 kg, ods tąp ił in n ym  sek­
to ro m  184.955 kg.

Wydawca: Związek Organiza.cyj Rybackich R. P.

D ru k . D iecezjalna, W łocław ek, Brzeska 4 E -13208



W Y T W Ó R N I A  
W Y R O B Ó W  T K A C K I C H

Inż. W I T O L D  I Z D E B S K I  i S-ka

„ I W  I  S”
Sp. Akc.

i _

Grodzisk Mazowiecki, ul. Spółdzielcza Nr. 2 

tek: Grodzisk Maz. Nr. 67

SIECI RYBACKIE 

NICI RYBACKIE

bawełniane,
konopne,

lniane

Dojazd z Warszawy do G rodziska kolejkę elektryczną 
E. K. D. ul. Nowogrodzka.



CENTRALA RYBNA
W a rs z a w a , ul. Pu ław ska 20

— prowadzi skup i sprzedaż ryb 
i konserw na terenie całej Polski 
poprzez oddziały, sklepy i kioski 
własne, a także za pośrednictwem 
spółdzielni i prywatnych firm

w  G d y n i ,  u l. Ś w ię to jańska  23
łe le fo n y : dyr. 217-96, trans. - import. 220-41 

i przetw. 276-00

w  S z c z e c in ie /  u l. M a te jk i 29

Posiada oddziały w

WARSZAWIE, GDYNI, SZCZECINIE, 
ŁODZI, KRAKOWIE, CHORZOWIE, 

WROCŁAWIU, GORZOWIE, CHOJ­
NICACH, ŁUCZANACH i EŁKU.

sp. z o. o.

rybackich.

Importuje ryby i śledzie poprzez oddziały:

telefon 426




